
Co o obywatelskiej inicjatywie uchwałodawczej mówią praktycy?

Leszek Pożyczka, radny PiS w Radomiu 
(nie ma tam jeszcze obywatelskiej inicjatywy uchwałodawczej)

Moim zdaniem to bardzo dobry pomysł. Włączenie 
mieszkańców w proces uchwałodawczy to budowanie 
społeczeństwa obywatelskiego odpowiedzialnego za 
sprawy miasta. Dla mnie bliskie są sprawy edukacji, 
sportu, kultury naszego miasta. Jestem przekonany, 
że środowiska sportowe, naukowe, turystyczne, 
edukacyjne poprzez swoją aktywność uchwałodawczą 
wprowadziłoby wiele dobrych rozwiązań.

Damian Kruczkowski, wiceprezes 
Stowarzyszenia Akcja Konin (200 podpisów)

Pamiętam duży opór radnych przed wprowadzeniem 
obywatelskiej inicjatywy uchwałodawczej w Koninie. 
Myślę, że zabrakło edukowania wszystkich 
zainteresowanych stron. Rada miasta obawiała się 
kuriozalnych pomysłów ze strony mieszkańców. Jak się 
okazało, obawy były na wyrost. Już pierwszy 
zatwierdzony przez radę projekt (autorstwa Akcji Konin) 
został przyjęty przez radnych. Potem powstały następne. 
Przez ostatnie lata inicjatywa obywatelska w Koninie nie 
była nadużywana, a projekty odzwierciedlają 
zainteresowania mieszkańców. Pod projektami 
wystarczy zebrać 200 podpisów, ale z reguły inicjatorzy 
zbierają ich od 600 do nawet 1800. Nie chcą bić 
kolejnych rekordów, chodzi raczej o to, by dyskutować 
z jak największą liczbą mieszkańców o proponowanych 
projektach.

Marcin Wichert, aktywista miejski,
 jeden z pomysłodawców wprowadzenia 

obywatelskiej inicjatywy uchwałodawczej w Starogardzie Gdańskim 
(pod inicjatywą wymaga się tam obecnie 200 podpisów)

Gdy radny nie spełnia złożonej przez siebie obietnicy 
wyborczej, możemy złożyć własny projekt uchwały w tej 
sprawie. Wtedy radny będzie musiał jasno zadeklarować 
swoje stanowisko, głosując za projektem lub przeciw 
niemu.

Dyskusje, negocjacje i poszukiwanie kompromisów 
w sprawie obywatelskiej inicjatywy uchwałodawczej 
trwały przeszło rok. Uczestnicy tych dyskusji 
początkowo byli wobec siebie nieufni, ale po kilku 
spotkaniach zaczęła się w miarę zgodna współpraca. 
Polityka to sztuka kompromisu – zaproponowana 
przez urząd miasta liczba podpisów wymaganych pod 
projektem uchwały zmalała z 500 do 150. 
Inicjatorzy początkowo chcieli 50.

Jarosław Skórski, doradca prezydenta Olsztyna 
ds. polityki prorodzinnej, 

przewodniczący Rady Osiedla Zatorze w Olsztynie (150 podpisów)?


